
Prenum erata w miejscu kwartal­
nie złip. 12—  miesięcznie złp. 4. 

Ner pojedynczy g r .  6.
Prenumerata na prowincji z op ła ta  

pocztową złp. 20 kwartalnie. *

w W arszawie dnia 22 Października 1828 roku  we Srode.

W iadom ości Handlowe.

Giełda Warszawska dnia 21 Października 1828r.
W exle .

Am szterdaih 250' z .r .  2  mies.
Berhn 1 0 0  r. ta l .  2 mieś

au to  z krJ terminem 
Gdansk, 1 0 0  tal, 2 mieś 

(litlo z k r. term inem  
Hamburg, 3 0 0  m. k . 2 mies. 
Lipsk, 1 0 0  tal. '
Hondyn, I  funt szter, 3 mies. 
Moskwa 1 0 0  r.b . I  m ies.
Petersburg d itto  ditto
W J H ,  3 0 0  Iran.- 2 mies.

leden, IS O  z ł. ren . 2 mies.
W rocław,, 1 0 0  tal; 2 mies.

K uran t PolsJu.
żądano. płacon-
zł. Ig r. zł- 1
361 CBS —,■ —
602 --- 600 —
« --- — _
600 ~ «r»

: cos _r _
906 — z
—- --- — ■

15 41 n lJ a«• —- —■
— --- __
4186 _ 483 «=x
628 — —•• —

—

Złoto Polskie 
tm perjsły  ros.

.Dukaty Hol-, nowe I sztuk; 
ditto stare - 
d itto  na paśsir 
ditto austriackie - 

Frydrychsdory 
Pruski kuran t 1 0 0  tal.

ditto  bilety kassowe 
Assy gna. Kos. 1 0 0  rubli 
Rilety bankowe- aiistrjackie 
Einlesung Szeiny ditto

1 Kurant Polski.
i żqdano płacon.

r Igr- zł. gr

34 12
—

20 10 20 8
20 9 . ,20 73-

19 98 19 25
34

606
15 34 73

1178 20 178 15

zlot.

P ap iery .
Listy zastawne, za 100 
Obligacje hypotecżne 
Assekuracje skarb; 100 z ło t. 
Obligacje pragskie  TOO z ło t. 
Dow. k. centr, likwidacyjnej 

d itto  ditto  za żo łd  
d itto ’ d itto  za inne 

Zapisy drogowe - 1 
Obiigac. ros. C od 100 w-assym 

ditto  d itto  ditto w srebrze 
ditto  ditto  ditto w srebrze
ditto  5 od 100 wHamb.Cert, 
d itto ditto  dit. w Poz.Aiml*

f K urant Polski
zad. 

|z ł  | g r I
s im o

p łac . 
z ł, |g r.
Sn 
75

?4 

35

A M SZlfiR D U M  11 p aźd z ie r .— ■ Pszenicy trzym ającej wagę- poszu-

sa t a l T V ’ eCZ m ałe IUS *** zaI,as5r; G atunki pośledniejsze' nie 
kze bez znaczneg0 poknpu. ż y ta  kupują dużo. Ceny wczołaj-

1°3 fn 330 P I  T  POlska' 124 f'> -pstrokata  350 F i. czerwona
w l a  3/O F, ’ PSU' f ata 118 f‘-  300 ^ >  królew iecka 129 In. czer-
lec  ' • ^  ,n o ’f  na  CUlrei)0t- Zyto 119 *>'• pruskie 190 Fi
jęczm ień 102 fn. ozimy 152 Fi. Owies 72 f„. gruby  105 Fi SZ 1 
85 fn. drobny 140 FI. g y  ’ 84 do

LONDYN października.- Spekulanci zdają się Zaprzestawać dn! 
ego kupna a lubo ceny niezniżyły się, ta rg  n ieb y ł dzis pokupny 

Jęczm ienia jednak szukano skrzętnie i p łac o n eg o  1 do 2 s. J y Ł  
nad ostatnie ceny. Owies podrożał także o 1 s. Za zboże z pod Idu 

^  ^ e n ic ę g d a & k ą  82 do 85 s, w pięknćm  ziar-

, 1  f  UCZy>U 705 d°  71 2 łŁ > * w P iftn em  ziarnie 75A złu
0l2ec po [ J  Jęczm ień 2ń do 26 s.— W  cia<m „ n ł r  • 7a.m- 7 . . s* vv c l i S u  upłynioneo^o tvo-Q-

^ | ^ ; : x ioyfPs2en% m  ° ' v s a  700 ]™ - ° v

WIADOMOŚCI KRAJOWE I ZAGRANICZNE. 

KRÓLESTWO POLSKIE. -  W a r s z a w a .

f a j n i e j s z e g o  MIKOŁAJA i, cesarza 
Jl> kroIa PMsk.ego etc. etc. etc. - p J / T a c / J

nunistrdcyjna królestwa  Zważywszy

Kielcach, oraz zapatrzywszy sic na 9 , 1 ! )  
roakur tna S o ’ SCJ‘m°lWc?°  z dllia 12 października 1820
I ^ y c h iPl*S T L  ™ ? r ***>*$ wewne-

na u anie oZ?SClp aC0W W Jrlicscic K i e l c a c h ^  87 i 88

Art. 3 . W y T o S o  E -  Ba P° CZ4lku cAt0 'vafH-go- 

adm in is tracy jn e j dnia fl września J82H>OS1T  J ?d-y 

Radca sekretarz stanu^ j e n e r a ł°dvPwian-°/ ^  M os/o‘x;H i-
\secki. Zgodno z ory,Anałen , d jl P° J" sa'K>-1 Ros'  
•icrał. dvwizii- Owid,; w .  . se ,rc ta i'z stanu, je-

’pisano) ,1. M tm u g im h , s° v ? r f p ,Z “ **»<•■“>*&><>*•
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ICommissja najwyższa examinacyjna podaje do publi­

cznej wiadomości, iż na dniu 18 b. m. i r. JP. Boni­
facy ’Witkowski zastępca budowniczego województwa ma­
zowieckiego, z łoży ł  najwyższy z budownictwa cxamcn, w 
skuiku którego świadectwo zdolności do sprawowania 
wydziału tego urzędów Iii klassy z przyzwoitym dla 
kraju użytkiem otrzymał. W zastępstwie ministra prę­
ży: radca,stanu. Józef lir. Sierakowski.—S.J. Dystęrlow.

— R a d a  to w a rzys tw a  wyrobów zbożowych. Towarzy­
stwo wyrobów zDożowych zawiadamia intcrcssowanych, 
iż zakupuje już . w znacznych partjach żyto i pszenicę. 
Ill a jacy przeto choć 'wnijscia z towarzystwem w u k ład y  
yocbcą się zgłosić wprost do dyrektora zakładów W. 
S?ro.nczyńskicgo mieszkającego przy młynie parowym.
—  W przyszły piątek, w teatrze narodowym, JPan Si­
mon niewidomy od urodzenia, nadworny wirtuoz króla 
Jmci niderlandzkiego, będzie miał zaszczyt dać koncert 
na gitarze.
  \V sądzie najwyższy n rozpoczęła sic sprawa miedzy
sukcessorami Kurdwano wskicmi, a zgromadzeniem XX.  
pijarów radomskich, ważna przez swoje dawność, gdyż od 
roku 1378 strony dokuincryta składają, 
r—W tych dniach umarła Anna Głuchowska mieszka­
jącą na Przyrynku pod N. 1384, przeżywsy lat 101, pra­
wic przez całe życic s łu ży ła  u różnych panów w War­
szawie.
—  .A r tyk u ł  n ades łan y .  Pieczarka o której donoszą pi. 
sina, co do wagi, lata teraźniejszego wyrosła także w 
Kaliszu w domu $Tro. 16 w piwnicy latem i zimą cie­
mnej i wilgotnćj; miała kapelusz ze 3ch stron zadarty, 
a żalem do "stosowanego podobny, takową przesądna nie­
wiasta obejrzawszy, utopiła. Nic zdaje się wiec, aby 
ziemią -Podwalaposiadała własność wydawania olbrzy­
mich pic- zavek , ale raczej atmosfera. Co większa, o- 
świadczyła godna wiary dama, że za W is łą  w  pewnej 
kólónji, losną czasem tak ogromne pieczarki, z tą ró­
żnicą, źc mają duże kapelusze, ą trzony cieńsze. P o ­
dobne odmiany widzieć można w purchatkach, których 
zwykła obszerność, nie przechodzi jabłka? gdy tym cza­
sem, widziałem na Solcu w ogrodzie, purehatki równa­
jące sic głowie ludzkiej. Co do użycia pieczarek, zdro­
wsze z gruntu niż z piwnicy. Sz.
—- Miło nam jest donieść publiczności o zamiarach b ę ­
dących dowodem chwalebnych zabiegów o dobro i honor 
literatury narodowej. Głośną jest s ław a  pism P. Ale­
xandra Bńonikowsjiięgo, któremu prawdziwe zalety przy­
znały  słus"zn"!(i"wieniec polskiego Wąltćr-Skola. Dotych­
czas* Niemcy tylko, w  których języku pisze, rozdzielały  
dowolnie miedzy publiczność zajmujące tego znakomite­
go pisarza utwory, chociaż przez Polaka i z dziejów oj­
czystych ęzerpanc, nas nąjpierwćj dpchodzić były  po­
winny. P. Alexander Bronikowski wszedł dziś w sto­
sunki z kilku osobami zaszezytnie w literaturze naszej 
łsnanemi, i nadsyłać im będzie w rękopiśinie wszystkie 
swóje przyszłe literackie płody, tak, iż nie wprzód u- 
każą się w  Niemczech, dopóki u nas wylłómaczoncmi 
i wydrukoWanćmi nic zostaną. Pierwszą już nadesła­
ną literatom naszym nowością jest romans pod tytułem: 
Pretendenci-, główną w nim grają role rodziny Jajióba 
Sobieskiego, Stanisława Leszczyńskiego i Jakóba Sluartl 
angielskiego, rzecz osnowana z talentem autorowi w ła ­
ściwym. ))To skojarzenie rodzin królewskich, móyri au-|

itor w liście do Polki pisanym, które los od tronu od­
sunął, jestjcdnem  z owych zdarzeń romantycznych, czę­
sto "napotykanych \y historji.« Tłómaęzenie tego dzieła  
prawie jiiz gotowe. Ogłoszone zostanie drukiem w War­
szawie razem z oryginałem w Dreźnie, to jest około no­
wego roku. Drugie" przyrzeczone przez 4 autora dzieło  
to jest: P o lsk a  w  IDAII  w ieku , w 4 toinach, które w
miesiącu marcu ukończy. Xicgarzc paryzcy są wdrodze 
zawarcia tychże samych z autorem stosunków, i wdzię­
czność winniśmy autorowi, iż pośpieszył w  oddaniu 
ojczyznic przysługi, której od tak dawna oczekiwała. 
Ogłaszaniem tłumaczeń trudnić sic będzie drukarnia Ą 
Gałezowskiego i komp.

ROSSJĄ. — Z  P e tersb u rg a  ‘22 w rześnia  V .  g .  Gdy 
zagraniczne dzienniki ogłosiły , iż została zaciągnięta 
pożyczka ną rachunek naszego rządu, mamy sobie "za 
obowiązek przedstawić czytelnikom niektóre szczegóły  
w tym przedmiocie. Pożyczka ta zaciągniona w  Hol- 
landji, wynosi 18 mil jonów złotych hollenderskich (o- 
koło 36 miljonów rubli,): dzieli się na trzy raty sześcio- 
miljonowc, których terminów oznaczenie- do naszego 
rządu należy; jak dawniejsze hollcndcrśkie pożyczki, 
zaciągniona jest na 5 od sta; wypłata kapitału nastąpi 
rocznic w setnej części przez losowanie akcji -wypła­
calnych; tern zaś od poprzedzających sic różni, iż pro­
centa od umorzonych obligacji przyłączać się mają dp 
corocznego funduszu umorzenia; a przez to dokonają 
całej wypłaty pożyczki w przeciągu najdalej lat 37. Po­
dług doniesień, na których prawdziwości zupełnie  
polegać można, pożyczka la miała być tak dobrze przy­
jętą "w Holandji, że wre 24 godzinach przeszło połowę  
zapisów tymczasowych pierwszej raty zakupiono po 99; 
szczupłość pożyczki, i to, że rząd nasz zachował sobie 
prawo odbierania jej jak mu podobać sio będzie, do­
wiodły: że do czynności tej nie tak obecne potrzeby jako 
raczej względy rozsądnej przezorności były powodem; 
kredyt wiec Jlossji przez ppżyczkę tę ugruntowanym  
jeszcze bardziej zostanie, ona bowiem zapewnia wydatki 
wojny w  przypadku, gdyby potrzeba było środków'nad­
zwyczajnych, nic obowiązując nigdy rządu do jej całko­
witego zabrania. Listy zkądińąd odebrane nie tają 
podziwicnia z okoliczności zawarcia tak korzystnego u- 
kładu, i nieprzeniknionej tajemnicy, z jaką go prowa­
dzono. Spodziewamy sic, że i w kraju przyznana bę­
dzie słuszność światłym widokom rządu, który używa­
jąc tych środków, potrafił zapobiedz w'szystkim potrze­
bom w przyszłości, i ochronić kraj od innych zobowią­
zań cięższych lub też przeciwnych zasadom dobrej skar- 
bowości krajowej. —  G a ze ta  T y / l i s k a ,  z dnia 5 'wrze­
śnia donosi o przybyciu do Tyflis paszy Rarsu Malnned 
Einina, a z nim wiciu offiicerów tureckich i ,1316 żołnie­
rzy, wziętych w niewolą W Karsie, przez jenerała ad- 
jutanta lir: Paszkiewicza erywariśkiegó. —  D. 30 wrz: o 
godz: 5 wieczorem w'sicdli w Odessie na okręt Panteleimon 
który tu niedawno zawinął, i popłynęli do Warny: xią- 
żę Filip Hesscn-Homburg, xiąże de, Mortemart, amba­
sador nadzw-yczajny króla Jmci chrześcjańskicgo; jeim4 
rał porucznik Docrnbćrg, poseł nadzwyczajny króla Jmci 
angielskiego i hanowerskiego; i jenerał baron Palmsticrna? 
poseł nadzwyczajny króla Jmci szwedzkiego. (D- O-)

ĄNGLJA. —  W  całej Anglji niema zapasu zboża krą-



jpwego,  a pod zamknięciem rządowym najwięcej  znaj- 
,duje sic 500,000 kwarte rów.  Ilość ta nic może Anglji 
na długi  czas wystarczyć i Anglicy zmuszeni  bę dą  nl.c- 
bawnie  zaopatrzyć się noweini  zapasami zagraniczne-  
mi.  —  Pos tanowienie  towarzys twa kredytowego i ode­
zwa jego nie by ły  bez skutku.  Rozesłano na wszystkie 
st rony konnych p o s ł a ń c ó w , w celu rozszerzenia  pde- 
ywy. W  Ciogher zgromadzi ło się mnóstwo ludzi  z ga- 
•Ją z kami zicloncmi^ lak? iz miasto podobne  byd’o do lasu 
Szczyty domów,  wierzchołki  drzew,  wszystko było  na  
pe łn io ne  ludźmi,  z których do 50,000 ub ranych  było  
jednakowo.  .Za led wie  odczytano od ezw o ,  natychmiast  
rozeszli  sic wszyscy do domów i to bez zg ie łku  i ha­
ła sów.  Umysły Ir landczyków obudzi ły  sic nagle nie 
lyłko na prowincj i ,  ale nawet w samym Dubl inie.  P o ­
li tycznym kłótniom trudno jest  często zapobiedz,  a nie 
na  wise publ iczna  spada tam na wszystko co sic angicl- 
skiem nazywa.  —  Pomiędzy damami,  które w mieście 
Balii młodej  królowej uszanowanie sk łada ły ,  zna jdowa­
ła  się pani  Byron.  Sa n ta nde r  napisa ł  powtórnie  d.
7 czerwca list do Bol iwara z proźbą  o wydanie  mu 
paszpor tu.  Boliwar  napisa ł  na  tćj proźbie  lakonicz­
ną  rezolucje negado. —  Oto jest  ludność nowych k r a ­
jów amerykańskich.  Rzecz pospoli ta po łączonych  p ro ­
wincji Rio dc la P lata  600,000 ze stol ica Buenos Aire 
liczącą 100,000 mieszkańców;- Cliili 1,200,000 ze stol i­
cą Santiago,  mającą  40,000 mieszkańców; Peru 1,736 923 
zc stolicą Lima 70,000 ludności  mająca; B o l iw ja 1,210 000 
ze stolicą Chaquosaea,  w której zyjV 18,000 mieszkań­
ców; Paraguay 500,000; Kolumbja  2,711,296 ze stolica 
Bagota, 60,000 mieszkańców liczącą; Mexyk 8,000,000 ze 
stolicą tegoż nazwiska liczącą 170;000 mieszkańców’; ś rod ­
kowa Ameryka 1,700,000 ze stolicą Gualymala  do 40,000 
.mieszkańców mającą; Brazylj., 4,000,000 ze stolica Rio 
Janejro,  mającą 200,000 ludności .  — Donoszą z Eady-  
x u ,  be choroba w Gibral ta rze  nie jest epidemiczna 
r r an cu z i  którzy składal i  załogę Radyxka,  wyszli  z for­
tecy, a w ich miejsce przybyło  do Kadyxu 1,200 ż o ł ­
nierzy hiszpańskich.  —  Admira ł  Codringlon od p ły n ą ł  do 
Alex and rji dnia 15 sierpnia  i eskor tował  aż do Grecji 
okręty tureckie przysłano po wojsko Ibrahima. Dnia 
■ j. sierpnia zda ł  dowództwo flotty następcy swojemu 
admirałowi  Malcolm,  który n ie z w ło c z n ie ‘do portu na- 
warynskiego z ca łą  flottą zawinął .  — Goniec ang iel­
ski dowodzi często , że żadne  mocarstwo europejskie 
nic dało jeszcze Anglji powodu do prowadzenia wojny.

> wyprawie francuzkićj  do iMorei mówi ten dziennik,  
ze ona zmierza do wspólnych celów- wynikających z t ra ­
k ta tu londyńskiego.  Wydanie  wojny F r a n c j i ‘ ze strony 
lu rc j i ,  nie zmieni w niczem s tosunków Anglji z lemi 
mocarstwami i nie zerwie traktatu londyńskiego; w ta 
kim razie nie uczyni łaby Anglja dla niepodległości 
Lrccji, ani więcej ani mniej ,  ale tyle tylko, ilcby pod­
jęła w tenczas nawet? gdyby Turcja  w.ojfiy nie wydawa 
9a.-~Pomiipo odezwy wicekróla irlandzkiego zgroma­
dziło sio w Dubl inie towarzystwo katol ickie,  na któ- 
| ’Cm przeczytano list Okopci ła przyrzekający sprawić 
I?by ze 100 reprezentan tów, którzy I r landję w parła 
mencie będą. reprezentowali ,  przynajmniej  70 było la 
mdi ,  ktp.rzyby głosowali  za emancypacja katolików. Na 

samćm posiedzeniu powiedz iał  P . ‘ Shiel miedzy 
iincmi: ^Zgromadzenia są tylko oznakami uczuć ludu,

<■ odezwa zakazując je,  nie zagładzi  tego co wyryte jes i

n a  l

(dążność. Sio " j S j o ł j d d d d

k tó ra  j e d n e m  sk in ien iem  kaza ła  , sa ina s i ł a
m u z g ro m a d z e n iu ,  m o g ła b y  j c z w o ł a ć ^  f  to l .̂s l f c z n e -
o ko licznośc i  tego w y m a g a ły  « PnŁn C-° Scl.łby
P rz es i len ie  w  i L n d j f  j e S  l i c
Lav iad ia  , p o s e ł  don  M iauela  «  ™a r8'r a b *a 
R zym u , p r z y b y ł  d n ia  1 b ieżaceg^ m S c ^ T o 7 J °  
m o u th ,  zkąd  n a z a ju t rz  w iec zo rem  w v i e S  a , .P ^ *
sto l icy .  W y e h o d e y  p o r tu g a lsc y  r t n o J i r  • t ,u tcJszej
w P ly m o u th  i chc ie l i  g ^ z n i c w a S  
t ru d n o śc ią  za p o b ie ż o n o .  S ły c h a ć  i |  l o  ’ - J cd ,lak  z 
z lecen ie  od don  M im iela do m ł  ! ' • i -i Vec Pe wne  
skiej.  -  M i n i s t r  o w i e n as i oz n a j mi i j  h i n i ^  P° Ha «al '  
0 , m  h a n d e l  a T u rc ja ,  iś  l a w . h
0 - w „ „ sc , a „Um l M M » ' g ą g . »

i IR A N C JA . —  D w om a dep e sz am i toin ^  ł
[debrano w  T u lo n ie  ro zk a z  p o s ł a n i a  i CMe.i?, ' n 0 ’ 
e c ln a ró w  s ia n a ,  646 c e tn a ró w  s ło m y  66 *oro1, 3 ’07(! 
c h a r  ów , 2,500 m a n ie r e k  i t!  d -  f  n  n ‘'V'°W s u '
czę ło  w s iadać  n a  o k rę ty  dn ia  JO wro , JV °  k a a l n m . u a -  
c « f ki c z e k a ł  . , | U  „ " U S tiU  fT
p o le m  rozpoczac  z T u rk a m i  k t ń r r J  , 0 . • J ’ b^
dzach .  P o w ia d a j ą  i e  w & o  Ib iah^ ? 9 8 l 'vl ^  
20,000. Ib ra h im  p r z y ia ł  do nr-!!. . 1,C* I  Je szcze
sobie  p rze z  a d m ir a ła  f ra ncuzk iego  J t S S f w *  .of,^ ro ^ a n c  
w a ło  sic, że E g ip c jan ie
k ry te  m a ją -z a m ia ry  i z lego pow o d u  i-V Vi ■
k o w a n a  b y ła ,  jakby do b o in  iii.,1 ,  ‘ u s z y .

j - ^ m i c ' S ' r

k  sSdel;
(dni sic  z a ło ż e n ie m  b ib ljo tek i  d la  k lassy  p rzc inyS# f ó i ’

p,« ? vp ik? Fabvicra -  v « i o S c ,  a
jHćy p rz e z  Marsylj.ą’, g ^ i e  " c z y n i ^ p S ^ g ^ g

(6 w rz e śn ią  do Moro i p „  l l s to d n io w ć j
dnym  z p ię k n y c h  s z a ł a s ó w , Wystawionych ^  J ,  J° '
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Dvzyiemnego i dobroczynnego.) — Późno wieczorem da­
no przecl mieszkaniem wielkiej xiesny serenadę z śpie­
wami przy dętych instrumentach. J. C. M. pokazała sic 
7, okna i podziękowała uprzejmie za tę grzeczność. Dnia 
19 znajdowała1 sic na nabożeństwie w kaplicy poselstwa 
rossyjskiego. Po" południu zwiedziła jedno z przecha­
dzek, a dnia 20 u d a ła  sic do Hofwil. (C- li.)

WIADOMOŚCI N AUK OW E.

( A r ty k u ł  n a d esła n y .)

( D o k o ń c z p - n i  e).
Nicchajżc nam teraz na to odpowiedzą uczeni niemiec­

cy Czyli C racoviensis , znaczy przybyłego z Westfa­
lii^ i czyli biskup Warmiński wydałby był siotre swo­
je za westfalskiego chłopa! lub czyli ojciec będąc szwa­
grem biskupa potrzebował zaszczytu od swego syna, a- 
leb y  od niego dopiero , szlachetniejsze jakoby przybie­
ra ł  nazwisko? albo nakóniec , czyliby Wcslfalczyk, po­
syłał był syna swego na uniwersytet krakowski? A że 
to uczynił ojciec Kopernika, przyznaje nawet sam au­
tor artykułu o nim, w przywiedzionej wyżej Encyklo- 
pedji, z kad dowód: że tam m iał swoje slosónki jako z 
tamtad przybyły i jako dobry Polak, pragnąc aby syn 
j c CT o," przez rodaków w naukach był kształcony: jakoż 
sławny w ówczas matematyk w tyinżc uniwersytecie, 
Wojciech Brudzewski, był jego nauczycielem, i młody 
Kopernik w liczbę uczniów tegoż instytutu by ł zapi­
sany, jak Śniadecki i inni przekonywają.

Na takich wsparci dowodach, śmiało Kopernikiem, 
jako współziomkiem naszym szczycić się możemy i śmia­
ło  ku wiekopomnej chwale jego wnosić mn pomnik mi­
strzowską ręką Torwaldsona utworzony. A jeżeli cza­
sowi niszczącemu wszystko, ulegnie pomnik brązowy, 
niech Polak" spojrzy na niebios sklepienia, a każda gwia­
zda przypomni mu rodaka, który jej obro t,  lub sta- 

' łość oznaczył. J- O1* K.
P . N .  Skończywszy artykuł powyższy, powziąłem 

myśl obszerniejszą daleko, ku uczczeniu pamiątki i roz­
szerzeniu wiadomości gruntownych, o tym, tak wielkiej 
sławy naszym rodaku. Myśl tę publiczności udzielić , 
mam za święty obowiązek.

1. Zebrać wszelkie wiadomości i dowody wiarogo- 
dne o życiu Kopernika i jego pochodzeniu.

2. Zebrać wypisy dosłownie ze wszystkich dzieł, 
tak krajowych jak zagranicznych,  co tylko o Koperni­
ku zawierają w sobie.

3. Zebrać ryciny rozmaite,, wyobrażenie jego 
przedstawiające, oraz zrobić rycinę obrazu ojca jego, 
który w bibljolecc uniwersytetu krakowskiego, na drze­
wie starodawne malowany się znajduje, niemniej rycinę 
stawiającego sic pomnika w Warszawie.

1. Zebrać wszystkie pisma jego, z dołączeniem roz­
prawy Jana Śniadeckiego, uwieńczonej przez towarzy­
stwo war. przyjaciół nauk.

Z tego wszystkiego ułożyć i wydać ozdobne dzieło 
pod tytułem: Zycie i pisma Mikołaja Kopernika. Ze zaś 
rzecz takowa, obchodzi szczególniej każdego, sławę na 
rodową kochającego Polaka, a w ogólności cały świat

uczony; przeto mam zaszczyt wezwać w ogóle wszystkich 
Kopernika czcicieli, ażeby usiłowania swoje połączyć 
raczyli z inoiemi i wszelkie swoje uwagi w lej mierze, 
dowody i wiadomości, do mnie do Pińczowa przesyłali. 
Termin sam sobie do zbierania, a innym da nadsyła­
nia przeznaczam rok cały do I listopada 1829 roku. 
Po czem niezwłocznie zająwszy się ułożeniem dzieła 
całego, takowe oddać zamyślam pod krytykę to warzy, 
siwa przyjaciół nauk w' Warszawie i towarzystwu nau­
kowemu w Krakowie. A jeżeli będę szczęśliwym pozy­
skać zadowolenie tych dwóch uczonych zgromadzeń, 
ogłoszę prenumeratę i postaram się, ażeby wyszło prócz 
tego w" języku niemieckim i franeiizkim, jeżeli to stać 
sio będzie mogło razem.

Dzieło to wszakże, nic będzie wyłącznie mojem. Bę­
dzie ono wspólnćm tych wszystkich, którzy mię świa­
tłem i uwagami i wiadomościami swemi wesprzeć ra- 
cza. Chętnie i wiernie wymienię, od kogo co odebra­
łem. A jeżeli mi kto zarzuci, żc się nic w swoje rzecz 
wdałem, jako prawnik, zbierać życie i pisma astrono­
ma; odpowiem nal.o: Polak, zbieram życie i pisma Po­
laka, a mając zaszczyt być członkiem reprezentacji na­
rodowej, wszystko co obchodzi naród, i mię niejako z 
urzędu obchodzić powinno. Kopernik by ł  Krakowia­
ninem, i ja część ziemi w krakowskiem posiadam. Był 
on kanonikiem , więc b y ł  z urzędu doktorem prawa. 
Zresztą, nic zachodzi tu  spór o jego astronomiczne dzie­
ła  które uwieńczona Śniadeckiego rozpraw a, w nale­
ży tern wystawiła już świetle. Zachodzi tu właśnie 
punkt prawnika dotyczący, to jest legitymacja rodu. Tc 
więc gruntownie wyśledzić, ocGnie i dowodami niczbi- 
Icrni usprawiedliwić, będzie głównym przedsięwzięcia 
mego celem: do czego przystępując, wypadnie mi w 
ogólności, rzucić myśli, jak sic uważać ma legitimacja. 
rodu pod względom prawa i pod względem badawczym 
przyrodzenia, a z tąd, jakiemu wpływowi i okoliczno­
ściom winien bydz mógł, zgłębiający swój jeniusż Ko­
pernik i czy nakonieć mógł go otrzymać w swojej oj­
czyźnie, nicpotrzcbując koniecznie natchnienia z. Nie­
miec.

Nie sądzę, ażebym takowym moim proecsscm windy- 
kacyjnym, obraził miłość w łasną i narodowość niemie­
cką; sądzę owszem, iż znajdę tain wielu otwartych po­
mocników: w ojczyźnie bewiein Leibniców i Kantów,, 
miłość praw dy, przewyższać zwykła wszystkie inne.

Artykuł niniejszy posyłam do redakcji gazety polskiej, 
lecz nie wątpię bynajmniej, że równie r e d a k c j e  inne, 
tak w Jkraju jak za granicą, nie zechcą w pismach swo­
ich odmówić mu miejsca. —  W  Pińczowie dnia 10 paź­
dziernika 1S28 r.

Ja n  O lrych Szaniecki. 
Mecenas przy trybunale najwyższym krok 

poi:, deputowany na sejm z okręgu stopnic- 
go, radca województwa krakowskiego.

TEATR FRANCUZKI. Dziś dane będą komedjo - ope­
ry L es (-'ponoc de 15 ans; U H eritierc  i L e  Conscrit-


